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WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE. 
'-— Komitet do przejrzenia papierów policji tajnćj usta- 
'nowioty. — odezwie do publiczności dnia 7 stycznia 
-m ba, przyrzekł komitet zdać jéj sprawę z dotychczasowych 
zatradnień swoich: pośpiesza dziś dopełnić obietnicy. 
Widzi atoli potrzebę oznajmić, Że nie może jeszcze 
: podać całkowitego obrazu instytucji najprzewrotniejszćj, 
„przeciwnćj wszystkim prawom, a wszystkie z niestycha- 
„ném znchwalstwem gwnłcącćj, do tego bowiem, konie; 
-eznym jest warunkiem ukończenie ścisłego przejrzenia okt, 
-tak już. komitetowi złożonych, jako tóż i tych, które je: 
szcze złożonemi być powinny.. KZ 
is Spodziewamy się przecież, żę i teraźniejsze zdanie 
p RAY pzonik niezupełne, i ugruntowane na wiar 
ko ein 
. GORDO 7 nice dospoffeina„i. wykażorkeziydy 
„dna plaga policji tajnćj dotknęła była Polskę, już 


i apawadla 208 najstroszniejsza, byłaby dostatecznie 
RYB vong, przed sądem współczesnych i potom-. 


W pierwszych zaraz chwilach” 
niektórzy uczniowie akademii, zajęli si 
czyanością , to jest: zabraniem papierów. policji. tajnej; 
< jako materjałów niezbędnych do poznania i uktrewia mej. 


powstania narodowego, 


„auchwalszych gwałcicielów praw i swobód naszych. „< 
- (Już daia 30 Listopada zabrane papiery Makrotta, Ro- 
o NE i Szleja, złożono w kancellarji komendanta sto- 
ai A ea Sierawskiego, w gmachu bankowym. Dnia 
siĘ wie ac den miasta Warszawy opieczętował 
RANA o adu. Klucze i same pieczątki zostały w rę- 
c ów kom 4 tte +. e 
Kontol Wad missji rządowćj skarbu. 
sónada SaNi Sart! postanowieniem rządu Łymczą- 
policji tajnćj, znalazł h 30 t, do. pejrzebią papierów 
SE p Wy. z w największym nicporządka i nje- 
adzie. kapiery oożnieckiego niektóre podarte, inne 
+.psqierami Makrotta razem pomieszane, z jednego do 
, drugiego pokoja poprzerzucane, a co najważniejsza, mię- 
„dzy aktami opieczęlewanemi dnia 3 grudnia, znalazło się 
przełożenie kommissji rządowej skarbu dnia 5 gradnia 1830 
raku, do agda tymerasowego uorynióne». projektające 
: aS sienje administracji konsampcyjnćj trunków, a przy- 

iócenie prawa sejmowego Z roku 18 4 

; J 5 11. 


9 Stycznia, 


sgłądanie okt- 


fry- — Zebrane dotąd wiadomości, dol c 
tych względów , podaje do wiadomości publicznćj. = s34 


Prenumerata na prowincji, Z opłałą pocztową 

zł. 20 kwartalnie.—O płata za insercję obwie= 

szczeń po g. 10 od wiersza mającego liter, 50, 
X . 


1831 roku we Środę. 


Przekonany więc komitet, że papiery policji tajnej 
żle były umieszczone, uwiadomił o tém zdarzenia kom= 
missję rządową sprawiedliwości , która wyświecenie tego ^ 
właściwej poruczyła władzy. ę A 

Takie to akta odebrał pod zarządzenie swoje komitet. 
Archiwum to, pomnożyło «się jeszcze w dni kilka nowo 
nadsyłanemi materjałami, tak jak pierwsze w czasach 
rewolucji, oddawanemi bez żadnych specyfikacij i porządku. 

, Brak form przy zabierania papierów policji tajnćj, 
usprawiedliwia się łatwo powszechnćm i wielkićin dawne- 
go porządku rzeczy wstrząśnieniem w, pierwszych: chwi=, 
lach powstania. ` Nie wątpi atoli komitet, iż: obywatele 
pośpieszą, jeżeli dotąd tego nie uczynili, ze składaniem 
papierów, jakieby się w ręce ich dostały, przy zabierae 
nia onych a mieszkań sjentów policji tajnej. 

Postanowienie tworzące komitet powołało go do prze- 
policji sekretnćj, mie dając Żadnćj obszer= 
niejszćj i szczegółowćj instrukcji. — Ograniczenie zatru- . 
dnień zostawiono więc rozwadze samego komitetu: — Sta- 
ral się on ocenić prawdziwe swoje przeznaczenie, czuł 
ważny wpływ powierzanćj mu pracy na wyjaśnienie po- 
wodów rewolucji, na odkrycie utajonych dotąd prżed pu- 
blicznością zamachów, przeciwko prawom i swobodoń kpa- 
iu. —— Zamierzył poznać i wyjaśnić narodowi systemat 
policji tajnćj, jéj cele, jéj narzędzia, jéj tworców i jéj ofias 
dotyczące tych rozrhai- 

Nim atoli do tego przystąpi, winien jeszcze: jedne 
uczynić nwagę; iź ż6 względu na toy że ogłoszenie przed 
publicznością jest karą, a stanowienie o karze do sądu na- 
leży, komitet 6 tych tylko ajentach policji tajnćj.wspomni, 
których oddawna znano jako do nićj należących, którzy 
sami do szpiegostwa się przyznali, albo wreszcie których 
wymienienie okazało się koniecznem do zrozumienia rap 
ortu: E U. i 
: Trzy rzeczy e eaejrię sobie, weszły w roku 
1815 do kraju Polskiego, w nagrodę jego bohatyrskich 
walk, i nadzwyczajnych poświęceń: konstytocja liberalna, - 
panowanie saimowładne cesąrzewicza i policja tajna. 

Są dowody, Że już w roku 1815 utrzymywano ajentów 
w Warszawie, a nawet za granicą dla szpiegowania Pola- 
ków. — Naczelnikami tej policji, noszącćj tyluł: wyższej 
wojskowe) sekretnej polieji, byli w pierwszych latąch, 
Vander Not i Kempen, — Zdawali oni fopporta jenera- 


łowi Karucje albo wprost cesarzewiczowi. Po śmierci 
pułkownika Kempena, objął w roku 1823 naczelnictwo 
policji jego, z trzynastu ajentów naówczas złożonćj, Ma- 
teusz Szlej. Zdaje się iż do roku 1822 dwa były tylko 
bióra policji tajnćj, może kommunikujące się % sobą, mo- 
Że też oddzielnie podające rapporta cesarzewiczowi, — to 
jest Szleja i Makwvotta. 


Mamy także powód mniemać, iż w pierwszych latach 
królestwa, oddzielane jeszcze były obowiązki pelicji ja- 
wnój od tajnćj, Że jeszcze do nićj nie wpływał Yice-pre- 
zydent Lubowidzki i Rożniecki. — Jakoż w doniesieniach 
Makrotta z lat 1820 i 1821 częste są jeszcze przeciwko 
nim samym denuncjacje i skargi, surowe nagany admini- 
stracji, Żale przeciwko nadużyciom władz i policji rzad- 
ko późnićj w rapportach wytykane, 

(Dalszy ciąg nastapi.) 


Wiadomości Warszawskie. 


m Dnia 16 b. m. zrana, dyktator zoprosił do siebie 
deputację sejmową; oświadczył jéj , iĝ należy wejść w ukłae 
dy;że się nie podejmuje prowadzenia wojska do, boja, i 
dla tego chce złożyć dyktuturę. Czynione sobie przez 
członków spostrzeżenia, przyjmował ż nadzwyczajną ży. 
wością. (*) Dalej okazał list , w którym ima cesarz oświadcza 
odziękowanie za dotychczasowe prowadzenie spraw kra- 
ju i radzi, ażeby szedł za zleceniem daném radzie ad- 
ministracyjoćj, niemnićj drugi list w podobnym ducha pi. 
sany przez xięcia Lubeckiego ; z takiemi dokumentemi, 
rzekł , nie mogę daléj prowadzić dyktatury, 
ktorćj Żadne uwagi nie otrzymywały skutku, rozeszła się 2 
dyktatorem z boleścią w mocnóm wzruszeniu. 


Dnia 17 laż sama deputacja zebrawszy się żrana , U 
czyniła dyktatorowi przełożenie na piśmie: ażeby zechciał 
przyjąć nieograniczone dowództwo wojska; administracja 
kraju powierzona będzie oddzielnćj władzy. Pizełoże- 
nia tego , już jeden z obecnych członków wcale nie chciał 
podpisać, uznając je po lém co zaszło, za zbyteczne. 

(Tymczasem deputacja sejmowa, boczna na wszelkie o- 
koliczności, zasiągała zdania i rady wyższych olficerów woj- 


ska, có do przypadku gdyby zmiana naczelnego dowóde*. 


twa koniecznie pastąpić musiała; lecz jednozgodae były 
ich oświadczenia, iż wojsko tchnie najczystszćm poświęce- 
niem się ojczyznie; jeden z wyższych jenerałów oświad 
"czył z energją: znam dokładnie ducha jaki ożywia obroń- 
ców ojczyzny, wszyscy pokładamy zaufanie w reprezentan- 


tach naroda , i gdyby oni postawili nam dobosza na czele, 


będziemy posłuszni jego rozkazom, 

* Wieczorem otrzymała deputacja na swoje przełożenie od- 
powiedź dykta: następojącój treści: Że jedynie podejmuje się 
łąkićj dyktətury któraby nawet dotychczesowogo nie miata 
ograniczenia, Odpisała na to deputacja: iż nie jest mo~ 


„marna 
(*) Uważano ‘podczas powyższych si tp dyktatora z depu- 
tacją sejmową, że umysł jego znajdował się w nadzwyczajnym 
stanie poruszenia, a przywolani wkrótce potóm lekarze, uznali 
jednomyślnie, że ta słabość jego ma niezawodną :styczność z wia- 
Soan attakiem apoplexyjnym, w piérwszych dniach naszćj re. 
wolucji, 


* 


Deputacja, 


cna do nadawania podobaćj władzy; że propozycje swoje 

zechce dyktatar przełożyć sejmowi , którego otwarcia de=- 

putłacja najdalój w dniu 19 b. m; oczekuje. 

Dnia wczorajszego o godzinie 11, dyktator złożył swo« 
ję władzę w ręce x. Adama Czartoryskiego, prezydują” 
cego w senacie i hr. Włądysława Ostrowskiego, marszał= 
ka izby poselskićj.  Deputacja sejmową mianowała tym» 
czasowo, póki sejm nie wyrzecze, naczeloym wodzem je- 
nerała dywizji Weyssenhofa, a 2 powodu nieobecności je- 
go,oddała dowództwo w stolicy jenerałowi dywizji Klic- 
kiemu i jenerałowi brygady Szembekowi. Rząd pozosta= 
wiła przy radzie najwyższćj narodowćj, łącznie z ministras 
mi, mającymi mićć głos stanowczy aż do otwarcia sejmu; 
które w dniu dzisiejszym o godzinie 9 rano, nastąpiło. 
— O to jest odezwa deputacji sejmowćj:  «Deputacja 
obu izb sejmowych. Jenerał Chłopicki aktem w dniu dzi- 
siejszym deputacji obu izb sejmowych nadesłanym, złożył 
powierzoną sobie przez naród władzę, a to w celu jak się 
w odezwie swćj wyraził: 

«Ażeby nadchodzący sejm w zupełnćj wolności mógł 
się naradzić nad środkami zabezpieczyć mogącemi byt _ 
Polski i jéj swobody , oraz zatrudnić się wyborem wła» 
dzy rządowój i naczelnego wodza.»» - 

Dopóki zwołani już do stolicy reprezentanci narodu nie 

wyrzekną: jaki skład rządu ujmie stér spraw ojczystych; 

deputacja izb sejmowych podaje do publicznćj wiadomości, 

Ż6 w skutek jéj postanowienia, jenerał dywizji Wejssen- 

hof obejmuje tómczasowie dowództwo siły zbrojnej, a je- 

nerał dywizji Klicki na teraz w stolicy obecny, z przyda” 
niem mu do pomocy jenerała Szembeka, do chwili przy. 
bycia dowodzącego jenerała, rozkazy wojsku wydawać bę- 
dzie. Reda najwyższa narodowa, w którćj składzie za- 
stępcy ministrów głos stanowczy mieć będą, upoważnioną. 
jest przez deputację sejmową, do przewodniczenia władzom 
krajowym i czuwania nad całością ojczyzny. < Wszystkie 
wydziały służby publicznej w swych miejscach pozostaną. 

Sejm zwołany jest na dzień jutrzejszy (19) na godninę 9 
zrana, 

Polacy! sprawa nasza jest sprawą świętą, losy nasze 
są w ręku najwyższego, lecz honor narodu w sercach nas 
szych złożony, winniśmy bez skazy potomkom naszym 
przekazać : jedność, męztwo i wytrwałość , 6 to są święte ` 
godła, które jedynie tylko sławę narodu zapewnić mogą; 
złączonemi siłami przystąpmy do dzieła, które wolność 
i byt narodowy wiecznie ustali, — w Warszawie dnia 18 
stycznia 1831 roku. 

(podpiasano) X. A. Czartoryski, Władysław br. Ostro» 
wski, Gliszczyński, M, Kochanowski, Wodzyński , hr. 
Pac, Kranciszek Sołtyk, Ignacy embowski, Jan hr. 
Leduchowski, Józef Wiszniewski, Stanisław hr. Jezier= 
ski, Józef Swirski, Ignacy Wężyk, Teofil Morawski. «. 

— Postanowieniem dyktatora z d. 14 b. m. istniejąca do- 

tąd posada intendenta jeneralnego armji, nateraz zniesioną ` 

została , ogólna zaś służba 4ywności ! szpitali wojsko» 
wych, którą zawiadywał pomieniony intendent, podzielo- 
ną została na część cywilną i wojskową. W części cywile 
méj ustanowioną została kommissja potrzeb wojska, do 
którćj składu powołani zostali xiąże Michał Radziwiłł se» 
nator wojewoda na prezesa, a na członków radcy stenu: 


CESKY) 


Rembieliński, Morawski i Bolesia, oraz Herman radca 
kommissji centralnćj likwidacyjaćj i Sobieski podpułko. 
wnik z sztabu jeneraloego ; zostawiono nadtoj samćjże 
kommissji< wolność wezwanie do,grona swego dwóch.człone 
ków.z rady obywatelskićj, Służba co do części, wojsko» 
wój, auą została pod naczelny ;kierunek jenerała bry: 
gady Darewskiego. FA te 

— W miejsce członków kommissji umorzenia długu kra- 
jowego , jako to: senatorów kasztelanów: hr. Bnińskiego 
d Dębowskiego, oraz posłów Gustawa hr, Małachowskie- 
gol Władysława hr. Ostrowskiego , którzy bąć z powodu 
nieobecności ,, bąć poruczonych im nowych; zatrudaień , w 
pomienionćj kommissji czynnie -pracować nie mógą, dy- 
ktator przeznaczył na członków tejże: senatorów kaszte 
lanów Gliszczyńskiego i Kochanowskiego , oraz posłów 
"Teofila Morawskicgo i Jana hr. Ledóchowskiego, a na 
zastępców , senatorów kasztelnnówz hr. Małachowskiego i 
Walewskiego , posła Swidzińskiego i deputowanego Łem» 


;'— Autor artykułów op. Koźmiński w Nr. 13 i 16 ga- 


eie datas Wyszły z druku dwie broszurki, je- 
; i Czy pośpiech czy zwłoka w działa: 
Swe sa” rewolucję druga: Czy może być kontr=rewo* 
ucją w arsŁawie 2? w tej dgu ié) 3 d i SJ mó i 
o m W właściwóm NEA PAN GE 
sutor: » Ww Aey SRybkiem i eacergicznem tworzenin 
gwardji narodowej > Znajduje się rękojmia spokojności we, 
wnętrznej, Najlepiej ten spokojnóści strzeże, ktoby naj. 
więcćj ucierpiał na jej Daruszeni. Właściciele domów, 
fabryk, sklepów it. d.. my hajwięcćój macie do stracenia, 
Wojsko prędzćj lub późnićj wyjdzie w pole, ma wąs sa- 
mych pozostanie włożony obowiązek buonienia waszych 


U 


majątków i czuwania nad spokojnością miasta. Powierze 
cie tedy nejgodniejszym z pomiędzy sichie stopnie wyższe y 
eby „każdy: spoglądając na oficera gwardji narodowćj, wógł 
powiedzieć: .Qzo mąż który posiada zaufanie swoich 
współobywateli, na którym ojczyżna może polegać,» 

— Tłómaczenie dzieła, z Polskiego na Niemiecką mo- 
wę: Fom Entstehen und Untergange der Polnischen 
konstitution vom 3 maj 1791.... z dewiżą: Nou autores 
sed retionam momenta ,quarenda sunt, r. 1793; znajdują 
się do sprzedania u Brzeziny xięgarza. Tłumaczem jest 
znanyJW.de :Linde radca kommissji rządowćj oświecenia, 
Mąż ten był patrjotą przy każdej zmianie rządu , przysię= 
gnt i kochał «nonarchów podług potrzeby; przypisywał 
niekiedy swe dzieła władcom lub podwładnym; lecz zae 
Vase był prawym patrjolą, jak dowodzi tłumaczenie po- 
wyższego dzieła. Trzeba jeszcze wiedzićć:i$JW.de Linde 
niebył w r. 1791 szlachcicem;.eż honores mutant mores. 
— Doia wczorajszego, wedle zapowiedzianego porządku, 
od godz. 12 do l,sławny Józef Gołuchowski, w zamiłoe 
wanćj sukmanie Saudomierskićj, niiał znowu przemowę 
do akademickićj młodzieży. Przygotowawszy słuchaczów 
w uprzednich mowach do należytego zrozumiefii» zamięrzo» 
nego przedmiotu, przystąpił'do porównania stanu obe= 
cnćj naszćj rewolucji z pierwszą rewolucją Francuzką: a 
ztąd wyprowadzał myśli rzucające Światło niemnićj na 
teraźniejszość naszą jak na przyszłość , w słowach peľ» 


|nych ducha i Życia, pełnych owćj z niebios powziętćj wy- 
| mowy, bez ogródki wchodzącćj do uczucia, poniewolnie 


wyciskającćj rozrzewnienie. Apostrofa do młodzieży, 
dla którój, jak drogi -Epimenides ( wedle własnego wy- 
razu), kwiat i siłę męskiego wieku styrał na ustroniuw, 
była trjumfem jego przemowy. Młodzież wyaiośła go na 
rękach z sali posiedzeń, a późnićj tujumf.lnie odpro- 
wadziła aż do doma. Wielu, następnie w tejże sali posice 
dzeń, zajęła ustna rozprawa między br, Jezierskim i p. 
Bronikowskim: oczem będzie jeszcze wzmianka w naszych 
dziennikach. 5 

— Obywatel tutejszy Fryderyk Grassów, juź lat 72 liczą: 
cy, ofisrował na ręce JP. Leona Stern kapitana w kom- 
panji 4 bataljonu 3, pułku 2 gwardji narodowćj, sume 
mę zł, 400, na umundurowanie mniej majętnych gwardzistów 
tćjże kompanji, jako składającćj się z mieszkańców okręgu, 
doktórego właściwie i possesja pana Grassów należy, Zac. 
vy ten starzec dający nie pierwszy już dowód przywiąza* 
nią swojego do ziemi Polskićj , oświadczył z rozrzewnię» 
niem, iż teraz dopieroczoje cały ciężar nieudolności poe 
deszłego wieku, kiedy , mimo najszezerszych chęci i ga. 
pału jakim serce jego dla słusznej i wielkićj sprawy wols 
ności jest przejęte, przy osłabionym wzrokn i zdrowiu, 
jego siły fizyczne, odmawiają mu posłuszeństwa i pozba* 
wi»ją najprzyjemmniejszego zaszczytu , to jest dzielenia 
trudów i poświęcenia osobisiego z szacownymi społobywote* 
lami stolicy» AI s 
— Donoszą z Kalisza: Dzwon, z którego może być dwie 
albo i trzy arwaty, podług potrzeby, leży od lat 30 ze- 
psoty przy kościele Ś. Józela , zapewne teraz na obrogę 
ojczyzny 1 wiary, będzie z korzyścią użyty, 

— Słychać, iż O0, Dominikanie Wayszawścy, ulany w 
zeszłym roku i zawieszony dzwon, sami ofisroweli na ppe 
tzebę ojczyzny. 


4 


x i 5 (Edi 


= W rzeczypospoliłćj Krakowskićj dwóch faze hdwdów | 


odkryłó się przypadkiem: xiądz Łętowski aspirant do Bi- 
skupstwa Sandomierskiego, i Gzajkowski pro wiki 
Obydsaj ci mężowie mówili przeciwko tra iejszeió 
porządkowi rzeczy i obydwaj wyśmiani pablicznie zostali. 


|, — Spodziewamy się, iż uczony Słotwiński znowu obejuiie 


katedrę'w uniwersytecie Jagiellońskim , z którćj go adja? 
tant Nowosielcowa oddalił. FED 5 

— Klerycy z zakona*XX. Missjonńrzy Warszaws. nie mo“ 
szą kokard czerwono biał ych; 'dla czego ? Olo, jak mówią, 
Superior im zakazał. Pylsmy się czy tojest prawda z 
— (Nades.) Między szpiegami w Krakotie rościł się i 
znany redaktor. Pszczółki Krakówskitj, "Mhjefónowskie 
Ten niecnola, mib? naatt famia k AAHS Thberalójejsze 
w r. b. przedrukować ; lec rewoluója tam PoszikańStEdć po 
łożyło. W piórwszych dulach rewolucji, Majeranówski wraz 
a kolegą drugim, znanym”szpiegem Sofojtwiczem utikrał 
do Wadowic, Rząd Aństrjacki niemiłóm okiem widział 07 


* bydwóch i'starał się ich pozbyć';' Majeranowski ita jesz- 


cze nie zapomniał swego rzemiosła, doniósł bowieńj trzech 


obywateli królestwa: Polskiego przybyłych. (między który: | 


mi znajdował się nasz ' obywatel Mokry, dd wTddzy Miej- 
scoówćj, jakoby ci przywieźli dó Galicji ódeżwy 1/gazety 


Warszawskie , dla wznieceniń: powstania; leth rząd tamtej-/ 


szy, przekonawszy się o fałszu, wyjjędził obiiwóch z 0- 


wych tymczasowych krajów, jako ludzi każdęga rządowi: 
niebeśpiecznych. Nie jest także bajką, iż i Bogusławski, 


wydawca Życia xięcia Poniatowskiego, jest podobnież szpie- 
giem II rzędu. andiż yw EST EYT IET 


— (Nadest.) — 


"by do tajnego towarzystwa policji tałeżącć, nie są wyja- 


` nor, to najczystsze prawidło poczciwego człowieka. Ta jest 


wione, a jad teu nićgodziwości rozlany w zbiegu różnego 
zdarzeńia, dotknął wielu najlepićj myślących obywateli; 
tym to ja nieszczęśliwym pozorem uciśniony od rokn, 
straciłem zaułanie i uległem najniewińnićj ćzatnćj opinji 
współobywatełi * przyjaciół, którzy tém podejrzeniem 
zmienili dla mnie swe serca i podejrzliwość: swoję dotąd 
rozciągają. Do pozoru tego dał powód W, 'Maavycy Ko- 


“sowski wice-referendarz, sprawujący natenczas urząd kom- 


missarza obwodu Sieradzkiego , którenrzacił pogłoskę o< 
soby z przezwiska mego ,'"mającćj należyć dó tego niecne- 
go zgromadzenia, Niepewność zatćm imienia, rzuciła po- 


zór nieszczęśliwy na moję osobę; dowiedziawszy się 'pó.' 


niej źródła, poszakiwałem na W, Maurycym Kossowskim 
wywiązania się x rżucowćj potwarzy, a na mnie dobrae my- 


"ślącego obywatela niewiodie obleczonćj. ` Któren to W. | 


Maurycy Kossowski powoływany przez moich przyjaciół, 
i korrespondencjami które prawdziwa rospacz dyktując 
wzywały go do odpówiedzialności; ten tłómaczył się nie- 
winnością, a chcąc zwrócić te pomyłkę pisał listy do współ- 
obywateli mego powiała: to jedńak wywiązanie się nie zdo= 
łało zatrzeć opinji którą znajomi i nieznajomi zachowują 
do téj chwili, a ja zostaję w podejrzliwości i pozbawiony 
zaufania. Dla czego dziś nie mogę stać się użytecznym 
w usłudze ojczyznie , zadają najwyższe rany dla obywa« 
tela dobrze myślącego dla którego, nie sroższego być nie 
może nad klęskę która go zabija cywilnie i wydziera ho- 


więc dziś chwila powołojąca z mćj strony W. Maurycego 


AE Wa 


od roku 18ł8 


W dzisiejszym stanie zeczy, Gdzie oso. 


„miejsce mianowany jen, Darciale: =>! Otwarta zosta 


W DRUKARNI GAŁĘZOWSKIEGO I KOMP. 


) S 


Kossowskiego wice-referendarza, i2 zadawszy lak srogi cios 
wystawienia na piesławę „ten Jziś ubiewinni'i osobę swo» 
ją wywiąże z obowiązku do czego go własna odpowiedział» 
uość'?powołuje, a j Zdi jest dobrym patijetą ;? dobrym 
Polakiem, wykryje wifówajcę, który?dłużćj ważać całego 
imienia: nie będzie'i dalćj szkodzić! krajowi; tón pózy» 
wróci me Życie cywilne i zagoi me cierpiemiń*; dopełni to - 
o nala?y'do dobrego obywatela *cemiącego zarówno cu 
dzą! JAR swoję sławę: któvćj gdy stat się: powodem nad- 
werężenia , dziś stanie otwarcie i odpowie tym głosem 
jiliin jest powołany. 1000800000 iid sssi NA 

t Melchior’ Kijenski , były kapitan pułka siódmego pie» 
chòty wojsk?%ięztwaoW aęszawskiego. Otrzymawszy:gyq dy» 
imissję dnia" PA maja 1808704 xięvia Józefa Ponistowskie* 
gó, późaśćj w żadnćj” nie żostając służbie ani wojskowój 
aai cywilnej; pó wzięcia tukowćj dymissji jako obywatel 
byłem ridea powiatowym Prade wojewódzkim lat pigó a . 
trzymający naddzicrżawę: ckonomji Bole- 
sławice. j 
zł Li „A i Careia o e aa oTa a ELR n E j 
AUSTRIJA, Dpaoszą: z Wiednia pod :d. 22 grudnia: s U- 
zbrojają z pośpiechem na stopę wojenną wszystkie pułki we 
Włoszech konsystojące, i te które posłane były niedawnordo 
tegoż kraju i które taaiże pozostaną jako korpusy 6bsev- 
wacyjne.” Wszelkiej inne: siły państwa , nawet Węgierskie 
wojska, mogące być użyte, mają się zgromadzić w,Galicji 


„A ianych pobliskich prowincjach Polski, Cheianoby tym spo- 


sobem. i Polakom aagrosić i przyltłumić wzburzenie umy- 
słów , jakie w Lwowie i: w innych prowincjach ;dawnćj Pol- 
ski spostrzegać się, daje, „Xiąże. Lobkowicz, wielkorządca 


Galicji, otrzymał nieograniczoną władzę cywilną i woj- 


skową. » f 


FRANCJA. a Paryża, d.5 stycznia.— Jenerał Fabvier zło- 
Żył swój urząd komendanta placu w Paryża. Nę jego 

a sub. 
skrypcja wgwardji narodowćj całego królestwa na ra 
nie wielkićj wazy śrebrnćj pozłacanćj i szpądy w podaruh- 
ka dla jea. Lafajetto. Komwissarzami tradniącymi się 
tą subskrypcją są pp. Marmier, Schonen i Laborde; pan 
Lafitte przyjął na siebie obowiązki kassjera. — Zwłoki 
pani Geolis pochowano. na smentarzu Mont-Valerien ; 
— Pan Wielopolski wyjechał dziś do Londynu, a przyje- 


ghat do Paryża p. Wolicki —Gdy na sesji izby dcputowanych 


d. 81 gradnia, mówił p. Lafitte o konieczności ulrzyma- 
nia pokoja i korzyściach wyniknąć złąd mogących, głos 
jeden odezwał się :n A Polska? » Nato p, Lafitte odpowie- 
dział: » Żądamy pokoju, ale skoro będzie potrzeba proa 
wadzić wojnę, prowadzić ją będziemy z chwałą i nieza- 
wodnóm zwycięztwem./» Głośne oklaski izby dały się 
słyszeć. i 


NIEMCY. — Izraelici w Frankfurcie złożyli przeszło mi- 
ljon złotych Niemieckich na wsparcie swych współwyznaw- 
ców w Polsce, dla utrwalenia wolności ojczyzny. Pomię. 
dzy imionami podpisujących postrzegamy bankiera Z. Wert. 
heimer, który dał 200,000 zł. Pau Rothschild wyjechał 
do Warszawy chcąc zawieść sunmę składkową, Wjezie 
także chorągiew Polską wyszywaną przez kilka dam wy- 
znania Izraelskiego. w ze E SA Uh y5 


y 
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